
PRZEDPŁATA!
ówierćrocznie dlą miasta Poznania 1 taL 20 

na całe P rasy  2 tal.
IKSERATY i

1 Bgr. 3 fen. od wiersza na ^ szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi.

Nr.  165. w S o b o tę
dnia 18. Lipca SS57.

Brakiem i nakładem Brnkarni Nadwornej W. Beckera i Spółki w Poznania Eedaktor odpowiedzialny; E. Kamieński w Poznaniu,

Telegraficzne wiadomości.
Ił r a n k f u r t ,  15. Lipca. —  F r a n k f u r t e r  P o s t z c i t u n g  donosi: N ie-  

mieckię g ab in etj je szcze  się  w strzy m a ły  od przedłożenia bundestagow i przed- 
staw ienia w e w zględ zie  s p r a w / holsztyńskolauenburgsk iej, »nie dla tego, iż od- 
pow iedz-duńską je  zaspokaja , ale chociaż j e  niezaspokaja.«

B e r u ,  14. L ip ca .—  Rada narodow a odrzuciła w niosek o udzielenie am ne- 
sty i S ieg  warto w i, M ullerowi.

P a r y ż ,  15 . Lipca. —  Donosi dziś M o n i t o r ,  ze  w yk az dochodu państw a  
za C zerw iec r. 18 5 7  w  porów naniu z  odpow iednim  m iesiącem  roku ubiegłego  
okazuje przew yżk ę 3 ,13 9 ,0 0 0  fr ., a d ochod y z p ierw szych  sześciu m iesięcy  

; u w porów naniu z p ierw szą  p o ło w ą  roku 1 8 5 6  p r z e w y ik ę  2 6 1  m ilio­
n ó w  franków.

Dziennik ten urzęd ow y donosi je szcze  o zgonie pana Beim onteta podkom o­
rzego cesarskiego. —  W czoraj w ieczorem  o godzinie 9ej B eranger mniej cier­
piał po przeb yłych  boleściach za dnia i nocy .

B e r l i n ,  16. Lipca. N ajj. Pan dobrze sp a ł, zupełnie czuje się zdro­
w y m  i ma zamiar ju tro  w rócić  do Sanssouci.

Pilinitz 16. Lipca 1 8 5 7  z rana o godz. 8ej. S c h o e n l e i n .  W e i s s .

B e r l i n ,  17. Lipca. Najj. Pan raczy ł zam ianow ać sęd z ió w  po wiato w y ch  
W a c h s m u t h a  w  K rossen , K u c h e n b u c h a  w  M iinchebeygu, G u t s c h k e  
w C ylichow ie, O e s t r e i c h a  w  H oyersw erda i W e i s s e n b o r n a  w  Drezdenku  
radzcami przy sądach p ow iatow ych .

B e r l i n ,  16. Lipca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Z w róciliśm y uw agę  
przed kilką dniami na usiłow ania prasy w ied eń sk iej, aby sp raw ę h o lsztyń sk o- 
lauenburgską i k sięstw  naddunajskich sprow adzić w  stosunek od siebie za leżn y . 
B erlińscy korespondenci do ró żn y ch  dzienników  p isu jący , zw racają na te u s i­
łow ania w iedeńskich dzienników  u w agę i nie podzielają zdania, aby się na obie 
spraw y z jednego stanow iska zapatryw ać. M iędzy  obu sp raw am i, nie m asz  
żadnego w ew n ętrzn ego  zw iązk u , rów n ie  nie w olno jednej sp raw y  oM aszać za 
spraw ę p ó łn o cn y ch , drugą za sp raw ę p o łu d n iow ych  Niemiec. Sp raw a hol­
sztyńska i lauenburgska d oty czy  ca łych  N iem iec i ostatecznie m usi być w n ie­
sioną do bundestagu, a lubo P ru sy  więcej o k a z y w a ły  sym p aty i ow ym  k s ię ­
stw om  do Danii w cielon ym , jed n ak ow oż  kiedy o ich sp raw ę chodzi, obchodzić  
ona pow inna tak p ó łn o cn y ch , jak o  też p o łu d n io w y ch  N iem ców  zarów no. A u -  
strya nie m oże staw iać w  tej m ierze osobnego program atu politycznego. Jest 
obow iązaną podobnie jak P ru sy  bronić praw  członka należącego do zw iązku  
niem ieckiego i żądać dopełnienia p rzyrzeczeń , które o w y m  księstw om  u ro czy ­
ście udzielone zostały . Przypom nieć sobie na leży , że ow e  księstw a na w e zw a ­
nie A u stry i broń z ło ż y ły  w  one czasy , kiedy to na w ojnę się  zanosiło  pod 
B ronzel, a wojska austryackie tym czasem  przem ykały  się na"Hamburg ku gra­
nicy holsztyńskiej, aby poskrom ić hufce z ochotn ików  z ło żo n e , które w a lczy ły  
z Duńczykam i i b y ły  pełne anim uszu rew o lu cy jn eg o , który m ógł się z w r ó ­
cić w  inne miejsca. Skoro w ięc  księstw a ow e  usłu ch a ły  g ło su  A d stry i i oka­
zały się posluszncrui, na leży  im się także w yn a g ro d zen ie , aby odbierały od  
Niemiec op iekę, kiedy je D u ńczyk ow ie uciskają. T y le  co do sp ra w y  północnej 
Co się ty c zy  spraw y naddunajskich, ta żadnego nie ma zw iązk u  ze spraw a  
północną, jedno tytko ma z nią spólnego, to je s t ,  źe  podobnie je st  zaw iła  jak 
ostatnia, a którą tylko nadzw yczaj zręczna polityka m oże tylko rozw iązać  
Sprawa holsztyńsko lauenburgska jest czy sto  niem iecką sp ra w ą , do której nie 
może się m ieszać zagranica. Spraw a zaś naddunajska oddaną została w yraźn ie  
przez traktat paryski kongresow i europejskiem u. P od w zględem  księstw  m o­
carstwa wielkie niemieckie w y tk n ę ły  ju ż  sobie granice w  polityce i nie mo^ą 
już schodzić z obranej raz drogi, bez uchybienia sw ojej godności. P rogra- 
fflata tu są  zbyteczne, potrzeba czynuie w esprzeć żądania prawem  określone  
H olsztyńczykó w. Z tego pow odu pow inny też  w iedeńskie dziennki w ystrzegać  
się obie sp raw y  ze sobą łączy ć  i przekonać s ię ,  źe spraw a naddunajska je st  
kw estyą  w  obecnej chw ili otw artą. P ru sy  nie będą szkodzić austryackim  inte­
resom w  tam tych stron ach , o ile się  te nie będą sp rzeciw ia ły  w yraźnej osn o ­
wie traktatu p o k ojow ego  i życzen iom  tam ecznych lu d ó w .

W  innych korespondencyach berlińskich czytam y, że pogłoska o kongre­
sie m onarchów  p ó łn o cn y ch  coraz szersze przybiera rozm iary. M ó w ią , źe trzej 
tftónarchowje, prusk i, austryacki i rosyjsk i w  Berlinie lub Poczdam ie się  zjadą  
Nie ulega pow ątp iew an iu , źe cesarz rosyjsk i na pew n o p rzyb ęd zie , a cesarz  
austryacki w y w ią że  się  w zajem nością, za odw iedzenie g o  przez króla pruskiego  

Seboenbruuie. °
Mrótesltra M*o(#tiie.

W a r s z a w a ,  13. Lipca. —  O trzym awszy od jednego z członków komi­

tetu obyw atelsk iego , uśm ierzaniem  księgosu szu  zajm ującego sie artyku ł 
w  przedm iocie obecnie w szystk ich  obchod zącym , z z a r e c z e S m  5 iż zavvarte 
w  mm szczeg ó ły  czerpane są z najpew niejszych źród eł; pospieszam y podać do

tnlcWhSZłaCtach W'ado“ . ° f i  **?°.tkli™  kl?ski jakie zrządzał k s ięgosu sz w  osta­
tnich latach , w y w o ła ły  konieczność użycia  energicznych środk ów  przy ieno
2 v “ l“  1 pos.vv,?ceniu na ten cel znakom itych ofiar pieniężnych. R ząd  i j r o -  
w adzając w  w ykonanie w  r. z esz ły m  środki przy  w spółdzia łan iu  kom itetów  
o b yw atelsk ich , zobow iązał też kom itety, aby na zasadzie nabyte m S w  edT 
czenia przed staw iły  z up ływ em  roku , w nioski sw e  pod w zględem  zaradzenia

ze w szystk ich  pow iatow , w  przed staw ionych  przez siebie projektach obok  
ośw iadczenia się  za utrzym aniem  zaprow adzonego system atu  uśm ierzenia ksie 
g o su szu  przez w ybijan ie bydła zarażonego ,

nn m w CtZdS0' 7  - °  • ,'V kw ar“ ta n n o w y c h n ie k tó r e  z tych kom itetów  pro­
m o w a ł y  ustanow ienie kw arantanny 21dn iow ej dla bydła w p ro w a d za n e j, do

S t S  PIpbdoBne P-0 t tZeb? 14 dniowej lub 8  dnio-
Bndobnez w nioski w y n u rzy li m arszałkow ie sz lachty  guber-

! i Y imiennJ obyw ateli. Jakkolwiek żądania takie z jednej strony na w ielki
w zg ląd  za słu g iw a ły , i ustanow ienie d łuższej kw arantanny, a m ianowicie 2 1 -
dn.ow ej daw ałob y  pew niejszą  rękojm ię przeciw  w niesieniu z a r a z i  nie m ożna
jednak było. p rzyjąć tego bezw arunkow o jako  ogólną za sad ę , z  fw a g V n a  n -

eres konsum entów  i na stosunki handlow e. Obrano przeto p o ś r e S  drośe

s z t g f  fub kr' t°7neDJm WlJ“k0m odPow iadać m o g ła , a to przez oznaczenie d łu ż ­
szego  lub krótszego  przeciągu czasu na kw arantannę, w  m iarę w iekszeno lub  
m niejszego niebezpieczeństw a udzielenia zarazy przez w p r o w a d z o n e b y d ło  
K warantannę 2 1d m ow ą przepisano dla takiego b y d ła , które po w prow adzen iu  
go  do K ró lestw a , ma s łu ż y ć  do rozmaitych, celów  gosp odażsk ilh  po wsiach  
a n aw et . na rzez w  m niejszych m iastach; g d y ż  p rzy b y łe  tam że byd ło  mając 
bhzszą sty czn o sc  z bydłem  m iejscow em , m ogłoby  łatw iej r o zsze rz y ć ’zaraz'e 
skoroby m iało ukryte w  sobie jej zarody. P rzec iw n ie , cJ do b y d h  s p r o S  
i m h s £ V  Cesarst.wa "  cel.u Przeznaczenia go  w prost na rzeź w  W arszaw ie
dno fanoh,VdaCZaleJSZJ °  r “  stTczności je g o  z bydłem  m iejscow ym  nie tru- 

zapobiedz, uznano za dostateczne noznstawiV fa? eoma u____dno zapobiedz, uznano za dostateczne pozostawić “też same ś r o d k ik w a ra n ta -  
no.ve jazie  na zasadzie Ustawy policyi w eterynary jnej z r. 1 8 4 4  i postanowie­
nie rady administracyjnej z r. 1852 o kwarantannach, by ły  ju ż  w ciągiem J y -
w a n ieT  nr J po.zo staw lon °  ^  tego bydła kw arantannę dw ud niow ą, cecho- 
te^o traktmni* w n łn ’6 P? Z kwarantaQnJ> P fdzen ie go  oznaczonem i do

as usunąć  naw et pozory do jak ichb ądź  nadużyć i n ieprawnych w ym agań ze
re’wi"żvinąZ n n h - ° VV dozof uJ W ' c?* lub odbyw ających  rew izye ,  zniesiono opłatę 

JJ pobieraną od lat kilkudziesięciu p rzy  rogatkach warszawskich i 
s tanowczo uchylono ustanowioną w r. 1 8 1 8  ta ryfę  opłat rew izyjnych p rzy  
komorach, która mogła nastręczać pozór do wymagania podobnych opłat p rzy  
innych miejscach; urzędnikom w e te ryn a ry jn ym , k tórzy  czynności rewizyjne 
dopełniali, obok innych obowiązków i za rewizye nie mieli oddzielnego w y n a ­
grodzenia, równie ja k  i tym, k tórzy  pobierali dotąd bardzo małe pensye, prze­
znaczono odpovviedme etatowe płace; dwóch z u rzędników  w eterynary jnych  
dopuszczających się opieszałości i nadużyć w  służbie, pociągnięto do odpo­
wiedzialności są do w ej; zaprowadzono księgi sznurow e na kw ity  i dowody, 
k tóre  w y da ją  się całkiem bezpłatnie, aby  usunąć  wszelki pozór do brania za 
m niewłaściwych wynagrodzeń. W y d a n a  zaś pod d. 6. Maja r. b. przez ko- 
misyę rządo w ą  ins trukeya, tak określa, szczegóły rew izy i ,  iż to zapobiega 
wszelkim nadużyciom. W praw dzie ,  na pokrycie kosztów utrzymania służby  
kwarantannowej,  na płace d}a w eterynarzy  w  powiatach pogranicznych i we­
te rynarzy  do rew izyi przeznaczonych, tudzież na wystawienie i utrzymanie 
budowli kw aran tan ,  oznaczono s ta łą  opłatę k w aran tanow ą po 5 0  k. od sztuki 
bydła rogatego, wchodzącego w  obręb K ró les tw a; lecz opłata ta zasadnie nie 
powinna w p ły nąć  na podrożenie mięsa najprzód dla tego, iż prawie z pewno 
scią można przyjąć, Źe poprzednie op ła ty  i wynagrodzenia uiszczane przez 
h a n d a rz y  więcej nierównie w ynos i ły ;  powtóre, iż odrzucając naw et to co 
handlarze dawniej wydawali, opłata 5 0  k. w  stosunku do średniej ceny w ołu  
stanowi tylko jednę setną część, a przeto cenę funta mięsa p odw yzszyćby  mo­
gła o Ty  kopiejki,  czyli na 5 funtach o 1 grosz. Na takie więc podwyższenie 
m ktby  się uzalac me mógł. Chciwi ty lko zysków  spekulanci i faktorowie 
k tó rzy  sie n iepraw nych  korzyści przy  handlu w olow ym  dopuszczali,  a obecnij 
odsunięci są od tego, podniecać mogą przebiegami swemi, do bezzasadnego
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™ dwv£szenia ceny mięsa. Dla zapobieżenia przeto bezzasadnym poduszcze- 
n ! n r ^ f przesadzonym postrachom, uważamy za stosowne uprzedzić kupców 
?  handlujących bydłem , oraz wszystkich kogo to dotycz.ec może, ze prowa- 
dzacv b fd ło  na k L sum cyę, skoro nie dopuszczą się przekroczeń przyczyn.a- 
facveh  s i  do rozszerzenia księgosuszu, mogą być pewn,, .z nie będą dosw.ad 
S  żadnych utrudzeń, l e c z  owszem opiekę i pomoc u władz w łazow ych 
znaida “e opłata 50 k. od sztuki bydła przy  wprowadzeniu do Królestwa, 
znajuą, p • tytułem  rewizyt wydawania dowodow, po-r»‘S,e»wsświadczeń, zauue y g „ wania rew izyi i przeciąg czasu przez jaki by-
“ rwow  n Pe  b y  mo0ż r k yażdemu w o li ,  zażądać “ okazania sobie tej jo­
dło ? bs?r ^ ^ anaen„7̂ t0 z urzędników dopuszczać się me może w tym wzglę- 
S l i S i b Ś  Ł  w razi, oliazaaia sit  w p jfao n .m  b jd l .  n aw .,
n -oirv-ncrn nrzeoisv policyinoweterynaryjne me są uciążliwsze mz były  do 
tad- adyź tylko istotnie chore sztuki na księgosusz wybijane będą, i to me- 
inaczei iak z uznania członków komitetu obywatelskiego; dowolność więc w tej 

• 4 n n l i r v i n v r h  i w eterynaryiqych me może miec miejsca, a

r„“ L . as t2 V  m i m ,  a t ó i o -w v  w-.)
P a r y ż ,  13- Lipca. -  M o n i t o r  donosi, £e u r o d z a je  tegoroczne p rzew y z-

s z  aj a j a  s zel kie e° ; t  Q r  a d ’A lg e r ie n  podbicie Kabylów postępuje szybko.
7ew szad otoczeni i niepokojem, posyłają zakładników do obozu irancuskiego, 
i marszałek Randon spodziewa się wkrótce być panem ostatnich pięciu szcze-

p6W gorzej i lek arz , o b a w ia j, e if o. jego  j e i e .
p  a“ L n i r  każe sobie p rzesy łać  rap o rt o zd row iu  Berangera. G dyby
B eranger um arł, rząd  chce m u spraw ić pogrzeb narodow y na sw oj koszt, aby

p rze z jo  początku W rześnia na

dm ^ • ^ “ . t ' z L ^ o ^ z d .  12- Lipca otrzym ał admiral Lyons znaj- 
duiacv sie w Spezzia rozkaz, wysłania kilkunastu okrętow  swej floty do Indyj.

M o n i to r  zawiera d w a  ostrzeżenia dziennikom: A s s e m b le e  n a t i o -  
„ j . ,  ; 17o t a 11e Pierwsze z tych ostrzeżeń brzm i:

Z powodu artykułu  zawartego w num. z 7go Lipca 1857 pod tytułem : 
sOstatnfe słowo o wyborach* i z podpisem A. Pelettier, artykułu  w którym  jest 
nowiedziane »że trudno widzieć w dobiegających do końca wyborach wolny 
powiedziane publicznej, która najbardzićj nawet niedowierzającym
n i e ^ o z o s t a w i a  m ^ m ^ śd  pow ątpiew ania o spójni k ra ju  z rząd em ; ze w ygodnie 
ie s t udaiac się do narodu  daw ać naraz zapytanie i odpow iedz, lecz ze m enalezy 
w tedv  odw oływ ać się do tej odpow iedzi jak o  w yraźnego  św iadectw a opinii 
Dublicznei • że grainv miejskie m iały w praw dzie wielki udział w  ogoluyra w y - 
L d k u  w jb o ró w , lecz że w otow ały  pod parciem w p ły w ó w  adm inistracyjnych 
^  ’ r^ lp r l iw  należy te w p ły w y  po rów nyw ając  opozycye i w strzym anie się

r  g o r l i io ś e i ,  i w ie rn o ś ć ,

w ybm uw  riiiejskicb> prz7t0czeuia pomimo całej zręczności języka użytego 
w  rzeczn y m  artykule, mylne są i nienawistne zarazem; że największa wolność 
r ań n w a la T w a  cew yborczej i że rząd nie może pozwalać, aby bezkarnie spo-

r™ Ąrh kt<re,“, JUw miastach iak i na wsiach udzieliły mu lojalnego poparcia.
P ostanaw ia: A rt. 1. Dziennik A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  zaw ieszony zostaje

na dwa miesiące, zacząwszy od d. 8. Lipca.
O strzeżenie E s t a f e t t y  brzm i w ty ch  słow ach:
Z powodu artykułu zamieszczonego w num. E s t a l e t t y  z (. Lipca ]«Di r. 

pod ty tu łem  »Buietyn dzienny* z podpisem Durnont, który następujący za­
wiera artykuł- »W  brew twierdzeniu pewnych dzienników stoimy przy tern, 
cośmy powiedzieli o znaczeniu wotów. Stolica je s t wyrazem politycznym całej 
Francvi gdyż ludność jej składa się z obywateli pochodzących z najdrobmej- 
s z y c h  kółek społeczeństwa. W otum  z d. 22. Czerwca, w ybory pp. Goudchaux 
i Carnot, większość względna otrzym ana przez jenerała Cavaignaca mają donos-
ność która cala prasa europejska oceniła."

Z w ażyw szy, że pod wpływem głosowania powszechnego, uszanowanie 
dla p o w a g i  większości Jest zasadą kardynalną, której mniejszość zaprzeczać lub
w  wątpliwość podawać nie może. .

Zw ażyw szy, że chcieć znajdować w yraz polityczny brancyi w wotach 
kilku zgromadzeń, w chwili kiedy przemówił kraj cały i jasno objawił swe 
zwe zdanie, je s t to uderzać na powagę konstytucyjną 5 milionow głosow tw o­
rzących ogromna większość na stronę kandydatów rządowych.

Stanow i: A rt. 1. Drugie ostrzeżenie daje się dziennikowi E s t a f e t t e  w o- 
sobie p Dumónt naczelnego redaktora dziennika i autora artykułu. ^

( Kor  C%.) Doniosłem wam temu miesiąc, ze 6 milionow L< rancuzow przy­
stani do głosowania i podana przezemnie liczba, dziwnie się sprawdziła. Za rzą- S g b s f w a b  5,300,000, .  »  o p o q r . , ,  600,000. W czorajsze .dzisiejsze 
głosowanie było liczniejsze niż można się było spodziewać. Klasa robocza w y- 
stąpiła w masach. W  chwili, w której piszę, rezultat głosowania je st jeszcze 
niewiadomy W  ostatnich dniach polemika wyborcza była bardzo żywa. Od­
znaczało się w niej pióro pana Nisard. Pan Havin pisał bardzo ostrożnie od­
pierając ataki C o n s t i t u t i o n a e l a .  Do pogłosek dotyczących w yborow , mu­
sze dołączyć nową. M ówią, że cesarz myśli ukarać me powołaniem przez całe 
5 lat do w yborów  cyrkuły wyborcze, których deputowani me złozą przysięgi. 
Jedna pogłoska, według której cesarz ma mieć zamiar odnawiania deputowa­
nych cząstkowo i corocznie, je s t bezzasadną i nierozsądną. Cesarz me może 
kochać się w agitacyi wyborczej i co rok ją  powtarzać.

Dzisiejszy M o n ito r  donosi, że cesarstwo pojadą incognito do Osborne 
i źe nie pojadą, dalej, to je s t do Maoszestrca, Ks* Napoleon wczoraj wyjec a

z H aw ru na ..Reine Hortense*. Uda się on do królowej W iktoryi i Mansze- 
s tru , a potem odpłynie brzegi Szkocyi i Irlandyi. Orszak jego składa się z 12 
osób. lir . Nevkerker, który ju ż  był w Manszester, złożył raport z wystawy 
manszesterskiej. Opowiadają cuda o tej wystawie. Żaden naród takich bo­
gactw artystycznych nie posiada. Złożyła się patryotycznie na w ystawę cała 
trystokracya angielska, której dw ory są muzeami. Obrazy i posągi lorda Hath- 
w ort zajmują dwie sale. Przedsiębiorca, który wybudow ał pałac w ystawy
pobiera codziennie 8000 szylingów. ; , . . . .

O młodej hrabinie de Morny, która przybyła do Paryża- m ówią, ze jest 
podobną do mleka i maliny. Bawi z nią jej ciotka księżna Marya U  oroncow. 
Spodziewana je st jej ciotka księżna Trubeckoj. Hr. de Morny miał dz.s w ró­
cić z Plombieres do Paryża. Przed wyjazdem do Em s, ma zrobić wycieczkę do 
P uy  de Dóme. T rak ta t handlowy zaw arty między tra n c y ą  a R osyę, jest dosc 
d o b r y .-  Ministeryum handlu nie spodziewało się lepszego. M o n i to r  wkrótce

S° °SZ°apewniam po raz drugi, źe pomimo, iż plan włoski był obszerny i że 
nawet sięgał, jeżeli nie P aryża , to osoby cesarza, ruch ten nie zrobił wrażenia 
we Francyi. Francya robi rewolucye, ale ich nie przyjm uje. Pannę W hite, 
która się skompromitowała w ruchu, widywałem tej zimy u jednego korespon­
denta angielskiego. Jest to 251etnia Angielka, przystojna, blondynka, zarzu­
cająca włosy. Była ona guwernantką dzieci Garibaldego, przy których poko­
chała sprawę włoską. Nie nosiła innych wstążek, tylko z k o lo r a m i  włoskiem! 
P o s t  oświadczył się za ruchem włoskim, ale się poteiu coinął. Ruch został 
przytłumiony. Dotąd nic nie przyszło nowego od papieża. Upadek Antonel- 
lego, o którym  tyle piszą, je s t jeszcze wątpliwym.

O lndyach nic nowego, chyba to, że p. D’lsraeh posądził Rosyę o wzięcie 
udziału w buntach. Posądzenie nie ma nic niepodobnego do praw dy. Rum u­
nia i Bułgarya są dowodem, źe Rosya trzym a wszędzie w pogotowiu swych 
ajentów. Anglicy bawiący w P ary żu , są spokojniejsi o Indye, ale nie widzą 
rzeczy w różnych kolorach. Co ich najwięcej niepokoi, to upadek uroku A n­
glików w lndyach. Dawniej, kiedy Anglik był uważany przez Indyan za ja ­
kieś bożyszcze, dziś jest uważany za prostego człowieka. Anglia podniosła
umysłowość Indyan ze swą szkodą.

'  Doniosłem niedawno o wyrazach jednego ministra, wyrzeczonych w spra­
wie raołdowołoskiej. Po takich wyrazach nie można nic dodać. S ie c le  obstaje 
ciągle za jednością' Rumunii pod dynastyą obcą. Nie chce on księcia rum uń­
skiego, nie chce księcia należącego do jednego z dw orow  europejskich, lecz 
księcia neutralnego, źe tak powiem bezkolorowego, chce jak się w yraża, księ­
cia europejskiego. Myśl S ie la  jest wytrawna. Popierając restauracyę R u­
munii, S i ec ie  uderza na T u rc y ę , źe robi opozycyę F rancyi, w yrucajej nie­
wdzięczność i grozi.

A nglia .
L o n d y n ,  13. Lipca. —  T i m e s  w obszernym artykule utrzym uje, ze 

kryzys co do spraw y w  Indyaeh przeminęła, i źe w krotce spokój p rzyw ró­
conym będzie po wzięciu Dettri i zniweczeniu powstańców. -  Liczba okrętow 
przeznaczonych udać się do Indyj w tym  jeszcze miesiącu wynosi 13-

G a licya .
Cesarz austryacki postanowieni z d. 23. Czerwca r. b. zezwolił, aby zw y­

czajni profesorowie prawa rzymskiego Dr. Józefat Zielonacki w Pradze i Dr. 
Esmarch w Krakowie, przeniesieni zostali na własuą ich prośbę w tym  samym 
charakterze, pierwszy do uniw ersytetu we Lwowie, drugi do Pragi, nastę­
pnie zaś raczył Drą Gustawa Demelius prywatdocenta prawa rzymskiego przy 
uniwersytecie pragskim zamianować nadzwyczajnym profesorem tegoż przed­
miotu na uniwersytecie krakowskim. Czas .

G a z e t a  L w o w s k a  pisze: W  drugiej połowie Czerwca zgasła zaraza 
w Stawczanach, Hnizdyczowie, Uhersku, Uściu, w Bilczu, Stebniku i w Uli­
cznie, natomiast pojawiła się w Niczuchowie i w Bystry.

Grasuje przeto zaraza na bydło jeszcze w  pięciu miejscach obwodu stry j- 
skiego, a w  jednem obwodu Samborskiego; między stanem bydła liczącym 
3123 w 56 oborach, zachorowało 316 sztuk, z których 66 wyzdrowiało, 210 
odeszło, 20 zabito, a 20 zostało jeszcze pod dalszą obserwacyą.

Obwód lwowski je s t terazaz wolny od zarazy na bydło.
W łoch y .  . .

Z P aryża pod d. 13. Lipca piszą: Na posiedzeniu senatu turynskiego z 1U. 
Lipca podał senator Paliadini Marso wniosek, w którym  ministerstwu zarzuca, 
źe z niedostateczną ostrożnością działało co do wypadków genueńskich. Na 
to w  odpowiedzi minister spraw  wewnętrznych pan Batazzi dał następujące 
oświadczenie:adczeme:

W  drugiej izbie powiedziałem był, iż ministerstwo zuało plany sprzysiężo- 
nych i że przedsięwzięło w tem środki. P raw da, źe 9- Czerwca sąsiedni 
i przyjazny rząd zawiadomił nas, że w nocy ma wybuchnąć rew olucya; wi n­
niśmy mu za to wdzięczność, nie podano ani planów, ni nazwisk, ani środ­
ków, od szasu, jak  jestem członkiem ministerstwa, otrzymałem z dziesięć razy 
wiadomość, źe ma rewolucya wybuchnąć. Rząd pierwszym przestrogom, jakie 
odbierał, nie dawał wielkiej wiary, bo mówiono o ludności spokojnej, wolnej 
od wszelkich żywiołów  rewolucyjnych. Później atoli rzecz ta zdawała mi się 
być prawdopodobną, gdym się zastanowił, źe jest mowa o partyi, nie dającej 
zatrw ożyć się żadnym środkiem, choćby i najochydniejszyra, aby wywołać 
zamieszanie, i spodziewającej się korzystać z położenia Genui wskutek przenie­
sienia do Spezzyi portu. Gdy wiadomości coraz pewniejszenn się staw ały, pi­
sałem 18. Czerwca do intendanta jeneralnego, zalecając mu najbystrzejszą czuj­
ność. Odezwy te odnowiłem 26. i 27- Posiadam listy, które pisałem do m- 
tendanta i komendanta żandarmeryi, jako też pismo ministra wojny do wiadzy 
wojskowej, aby się porozumiała z administracyą cywilną. Nie mogę ich tu o - 
czytać, bo zawierają szczegóły, dotykające osób i środkow. Mogę je  na 
ułamek z niego udzielić, w którym  zawiadamia się rząd o planach mazzinistow, 
zamierzających wywołać zamieszanie w kraju, a mianowicie^ w Genui, i w k o- 
rym  za rzecz potrzebną uważano, przedsięwziąć wszelkie środki ostrożności i 
udać się do intendanta. Intendant w d. 28. Czerwca odpowiedział, ze ją  się 
wszelkich środków, źe zna wychodźców, nad którymi czuwac należy, i ze, 
będzie z wszelką energią i w porozumieniu z władzami wojskowemi zia a . 
Przygotowania też zrobiono, i znaleziono amunicyą, broń i miny poza a ane. 
Sądzę, iż władza publiczna w sam czas w ystąpiła, wtenczas g y  ma a y
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1 u  ; oHu- ipwcze do żadnego aktu nie przystą- 
manifestacya się pokazała, g y .J wypadku następnego dnia,
piono. Prawdą jest, ze Gegua d o w .e d m a  się o j p  ^  tv/ czyo br0ni i

gdy zasłyszała o aresztowa“'ac^ Znaleziono 500  karabinów, 20  pistoletów  
araunicyi, to rzecz tę przesadzono. 7„m;ar5w  rew olucyjnych, dowodzi za- 
i 240  puginałów. Jeżeli to okazuję s i ł ? r "iebyły tego rodzaju, aby bez- 
razem , że środki jakiemizarządz ^ 7 » k wielbi szw anki źeby nie miano
pieczenstwo publiczne zdolne by y  . ^  zapobiegając odnowieniu się po-
pozwohc rzeczy J a r z e c , ar®“ tu^ esztow^ aia raialy miejsce, zabrano także za- 
dobnych scen. W icczor. o y  pila_ Znaleziono amunicyą i w innych do- 
pasy brom w  Chlora J a‘ ik tórab y  mogła sobie pochlebić, źe zdoła w y pro w a- 
m ach, ale me masz policy , ^Ruc|  b j wiadomy, należało go wyprzedzić,
dzic na jaw  pojedyncze sz | f y  d miano podło£yć gm iay, jest to
Co się tyczy domow g nie odkryto źadnćj miny. Po-
ułudą w y o b i n  Po«m ieść rzeczy których nie było. W ojennemu komen-
licya n.e mogła przeto m J,na J rzutóW) aby nie był przeds.ęw .ął srod-
dantowi Dio FortvEkacva ta leży na ustroniu od Genui i me raozna byłok ów ostroznos . Fortyfi j j j r j U  ^  j  pa_

C1 rami' zna zionemi przy aresztowanych w  fortyfikacyi, znajdowało s.g 
oPs\rzeźenie dane dozorcy broni, aby całej czujności u ży ł, bo obawiano się n.e- 

i inncV; Snneńh w  iaki sprawa ta się zakończyła, dowodzi z resztą, ze 
?ząd okazał wszlką troskliw ość, jakiej tylko można byłe. po‘ 
tei troskliwości zawdzięczamy, ze się me udał plan partyi szalonej, y
m  to sławne miasto. Nie zapuszczam się w  żadne dalsze szczegoł^ ale po­
zw olę sobie tu pow tórzyć oświadczenie moje, jakie złozyłem  w innej izbie, 
leżeli rząd silny poparciem ludności i instytucyi me przekroczy granic prawa, 
rów nie gotów  ^eSt ^pozwolić sprawiedliwości w o lo , bteg, , uk .rsc w innych  

z wszelką surowością. iSlszpanm. , , .. . .  .. .
M a d r y t  8. Lipca. —  Banda komunistów pod wodzem Manuel Mona 

Caro który sie nazywa komendantem i nosi szlify jeneralskie, spaliła vv Ara- 
hal archiwa rady gminnej jako i księcia Osanno, i zabrała z sobą przedmioty 
wartości M  00 0  realów. ‘W szędzie po wsiach dziedziców łupiono i zdzierano. 
Fabrykant zapałek odgryw ał rolę intendenta w ojskow ego. Członkowie ban y

c7Jae- Grecya. ,

mieszkańców.

Telegraficzna wiadomość T im e s ^ K y e s t u  pod d. 12. L ipw  f  6 '
o , . ,  • n nmL„.y rw ą  i   ̂ C /crw cs u jil duch rokoszdósiii iuuc

j S S  p X i ' w ^ w i n e j . * *  p / j —  kZ -

KV h  r “ ■choraetao/w, podcly do rządu " I *  dązen.

Donieśliśmy «  '/umiez“ ś ^ S » i S | Ŵ , “  z p ro L to cy ą

wodu dopuszczenia się przez § . k . dow iaduj emy z korespondencyi
w  T u n is , Z yd ten z f f f i  p rS je id źa l p i e z f a n o  z przedmieść
datowanej w  dniu 30. Cze potknąwszy się wozem tak szar-
tegoż miasta, gdy nagle ko j  muzułmania 0 mało w  tej chwili
pnął w  bok, iz przechodzą y . Drze|ekniony zaczął szkalować zyda,
tk o to  w ozu się oiezaczepil. ,“ '“ '“ " ' ^ 2  S o ł y  ob e lg ,, również obel- 
który czy to rozmarzony trunkiem « y  t e p c »  ^  ,!sp llic il si?
żyw em i odpowiedział wyra y .  Vvieść tu gruchnęła piorunem po mieście
bluźnierstwa przeciw P ^ S / f ' L r S r z j m ^ c y . b ,  ' i .  na w f.sn e  uszy  
i natychmiast znalazło się 2 4  ów  znajdującychsię w liczbie świadków
słyszeli bluźnierstwo. Dwoich not y  otoczony ze wszech stron przez
spisało natychmiast akt * ^ j ; szeg 0 doznał obejścia, wreście przyprow a-
rozwścieklone tłum y, najo Ji S przezed do więzienia. R ow no-
dzony przed s ̂ C T ™ n o r t  dejow i, którynieuznając kompetencyi swęj

naczelników religu rauzalluil? | T y  ̂ w yznaw cą innej w iary. Po pierwszem  
gdyż oskarżony m.ał J . j ^  ;■ zaprzeczał czynione mu zarzuty,
śledztwie okuto zyda J . ^ ^ an0 ręce i nogi, lecz nadto zbciązoao mu 
i niedosc ze mu łancuc i dni niemógł najmniejszego zrobić ruchu bez uczu- 
S l , S L ^ ^ . Pr^  5 K Ł  -  V  zgrom adziwszy , i f  w d. 25 .

nicę chrzescianską J J4 P uJpierwsZy dragoman udał się do trybunału,

Jeneralny konsul francuski pan Roches udał się wtenczas do samego deja, aby 
dla skazanego otrzymać jeżeli nie zwolnienie to przynajmniej zamianę kary, lecz 
wladzca tunetański pozostał nieubłagany i zaledwo p. Roches opuścił pałac deja 
przyprowadzono natychmiast ofiarę i w yrok odczytany mu został w  obec deja 
a oprawcy chciwi krwi porwali go na plac egzekucyi. Zanim przystąpiono do 
wykonania zawyrokowanej śm ierci, skazany otrzymał 17 cięć pałaszem, aby 
tem więcej swem nieludzkiem pastwieniem się cierpienie jego pow iększyć. Zale­
dwo spadła z tułowa odcięta g łow a nieszczęśliwego męczennika, lud rzucił się 
na nią, i z nieociekłej jeszcze z świeżej krwi w yłupał oczy, oberznął nos i uszy, 
i drgające kawałki pociętego ciała rzucił psom na pastw ę, a potem zeszpecony 
w ten sposób tu łów  zaczął kamienować. W  kilka dopiero godzin w sp ółw yzn a­
w cy otrzymali pozwolenie pogrzebania zw łók, lecz w  bramach miasta, na przed­
mieściu i na cmantarzu czekał jeszcze z gorączkowym  szałem gęsty  tłum , aby 
szczątki trupa po ulicach rozwlec. W ojna wschodnia strumieniami krwi w y ­
w alczyć miała wstęp dla cyw ilizacyi w  barbarzyńskie dziedziny islamizmu, ha- 
tihumajura zapewnił wolność wyznania i opiekę Europejczykom, a tymczasem  
pokazuje s ię , że wszelkie traktaty, tam gdzie panuje krwiożercza dzikość są 
tylko martwą literą. Spodziewać się należy, że wypadek ten zwróci bacznosc 
państw europejskich na okrucieństwa, które dziś przy zbliżeniu się środkami 
cywilizacyjnem i najodleglejszych przestworów  świata, dzieją się niemal pod ich 
bokiem na hańbę ludzkości i postępu. ________________________  ( U a s ,')

Kronika miejscowa.
P o z n a n ,  17- Lipca. —  Już tylko przez dni kilka trupa krakowska u nas 

gościć będzie. Jak mogliśmy, tak okazywaliśm y dla niej przychylność i ż y ­
czym y, ażeby w  tych dniach ostatnich ż y w y  w spółudział tow arzyszył ich 
ostatnim reprezentacyom. Jeżeli można, prosilibyśmy dyrekcyą o wesołe, a 
nic rozpaczne sztuczki na pożegnanie, gd yż kto się rozstaje, chciałby się w e­
soło rozstać z miłymi gośćmi. W czorajszy dramat »Marya Joanna, kobieta 
z gm inu, był smutny, moralny lubo nieco nużący widzów.^ Mje był wpra­
wdzie efektowy, ale uszedł w  ogólności, bo meraził delikatności, ł rzedstawie- 
n ie to  było na benefis panny Radzyńskiej, bardzo zasłużonej artystki drama­
tycznej, która celuje w  w esołych  sztukach. Żałujemy,; ze na jej przedstawię- 
niu nie było więcej publiczności. Głównie pierwsza łoza była prozną.

W  sobotę dnia 18. Lipca będą choźe i w esołe przedstawienia: ..Gałga- 
niarka w arszawska, komedyo opera przez Stanisława Bogusławskiego. •B ła­
żek op ętany, komedyo opera przez W ładysław a Anczyca. Mazur w krako­
wskich ubiorach, Cachucha taniec hiszpański z kastagnetami i Arya z opery  
Puritanie Belliniego, odśpiewana p. W eigelta kapelmistrza teatru polskiego.
A  źe te dobrane i w esołe sztuki będą przedstawione na w yłączny dochod d y ­
r e k t o r a  teatru polskiego pana Pfeifra, jako wynagrodzenie kosztow  podroży, 
spodziewam y się przeto, źe przychylna jemu publiczność nasza, me ^ w ied zie  
jego nadziei i pokaże sw ą obecnością na reprezentacyi, jak umie cemc zasługi

tego j [ rê y * i  sj„ tu pod poznaniem w  Starołące bardzo sm utny przy­
padek. W yrobnikow i tamecznemu N. utopił się chłopiec 3 letni i dziewczynka  
6 letnia na d. 11 b. m. w rzece W arcie. Pozostawione w  domu te dzieci poszły  
bawić się nad rzekę i chodziły po wodzie. Z aszły  za daleko i utonęły. Nie 
długo potem w ydobyli je  rybacy, trzymające się za rączki. O w oz dowod, ja t  
potrzebne są ochronki po wsiach, aby tak smutne niew ydarzały się prEjpadku

  Umarła tu w  dniu wczorajszym o godzinie w  poł do siódmej wieczorem
ostatnia zakonnica i przeorzysza zniesionego zgromadzenia panien Benedyktynelr 
Doznaóskkh Ludwika Bagińska. Ż yła lat 86  i mieszkała tu w  Poznaniu w  celi 
fednej nad zakrystą farską. Była to bardzo nabożna, spokojna i miła osoba 
i dla tego liczyła między swetni przyjaciółmi wiele zacnych obywateli. Pogrzeb

odbędzie się w  nied ^  _  \ y  Marianowie należącera do radzcy handło-
weiro Mittelstaedta znajduje się huta szklanna, która za dawnych czasów  w,ele 
wyfabiała przedmiotów L la n n y c h , dziś tylko ma jeden piec p rzy ^ o rjjm  
p/acuje 8  łudzi i wyrabiają szyby do okien Butelek juz , innjch  P ^ d m m to w  
tam niewvrabiaia. W  zeszłym  tygodniu 2 8  robotmkow z tej huty udało się 
z rodzinam iswemi do A m eryki, gdzie spodziewają się lepszy zna eze zafobeK.
W łaściciel niemógł podołać fabryce, przy tak wysokich brana-
zamiast zarabiać. Natomiast rzucił się właściciel o w do kopania w ęgla bruna

W łók pod Bydgoszczą d .jc  marki 
swoim ludziom  za robotę tygodniow ą, a potem w końcu tygodnia p łac  za nie 
gotowizną. R yszew ski Karol pracując u m ego, oddał w  M a r c u  r. b. swemu  
panu 7 marek po 10 sgr., za które całkowitą otrzymał zap ła ty  A J  m a r b ^ ł y  
sfałszow ane, o czem się dziedzic dopiero prze ona , |  Z . Q j brat j^y .  
przyniosła korek stemplem opatrzony, który zna , enUtacya kry-
L i s k i c g o ,  . .  . M s z f  » i .  Z ,ś » ia ę t a . ,  przy ^
mmaloa tutejszego sąda ['“ “'“ “ ' 3 “ , k w  r a z ie  ubóstwa na 1 miesiąc
miesiące więzienia i na zapłacenie SU tal. Kary, a w i« .  dozór
w ięzienia, na utratę praw obywateliskich prz zaprowadzićośw ietlenie
policyjny. -  Reprezentanci naszego miasta postanowd zap.rowaciz ^
gazem miasta i tym  końcem z d a l i  znawcom vvypracoi p korzystnyra dla
Ponieważ przekonali s ię , i .  zakład t a k . . u d a ć m « t s .  byc kn zy  y
miasta, jeżeli samo miasto swoim kosztem go w ystaw , prze ,
ctwo między towarzystwam i prywatneroi jes y ą

cztery mile w  go-
_ —  M a s z j n a  parowa, ktor^p y  ^  hania ziemi; z tą samą siłą od- 

dz.nie ujedzie, potrzebowałaby 51 dm siońca dopiero w 500  iati
byłaby drogę do księżyca Aeamemn0n« ładuja już w Greenwich drut prze- 

-  Na fregatę angielską . Ągamemnon« «  n i  [)q d zie , ^  L umie.
znaczony do podmorskiego telegra a teg o d ru tu . tak iż spodziewają

sięCMźe°24ZbnaJ ^ A gam em n on , będzie ju ż  m ógł rozpocząć zatapianie telegrafu 

u brzegów irlandzkich. _______m - s B - g —^ — a s

Wir. lo te ry a  w  12 e r  li nie. _
B e r l i n .  16. Lipca. — W  ukończonem dziś ciągnieniu le j klasy 11 bej



król. klasycznej loteryi padia główna wygrana 5000 tal. na nr. 72,671; 2 w y ­
grane pa 3000 tal. na nra 9321 i 15,067; 1 wygrana 500 tal. na nr. 39,027; 
i 3 wygrane po 100 tal. na nra 14,656, 44,434 i 79,684.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 17. Lipca 1857.

P ł o d y .
Zyto') na Sierpień 44? pl., na Wrzesień Październik 4 6 —45}? —? pl.
Żyto przy miernym pokupie taniej spuszczane.
Okowita") na miejscu (bez beczki) 25?— §; z beczką na bieżący miesiąc 

2 5 |  pl., na Lipiec Sierpień 25T72- p ł . , na Sierpień 2 5 |  pl.
W  okowicie mało zawierano interesów i niżej płacono. Wypowiedziono 

10,000 kwart.
*). za węcpel po 25 s?efli. ’*) za beczkę po 9600 } Traliesa.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .
B e r l i n ,  16. Lipca.

Pszenica 6 0 —88 tał,
Żyto 4 8 | — 49? tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień 4 9 f —50?— 49 ta!., na 

Sierpień Wrzesień 51— ? —50? tal. , na Wrzesień Październik 5 3 —5— 52? 
tal., na Październik Listopad 53!-—4'— 521 tal., na Listopad Grudzień 5 2 ! — 5 3 |  
od 52? tal.

Olej rzepiowy 16 tal., na Lipiec 15? tal., na Lipiec Sierpień 15? tal., na 
Wrzesień Październik 15—TV tal., na Październik Listopad 15 tal.,na Listopad 
Grudzień 15 tal.

Rzep zimowy 96— 104 tal.
Rzepik zimowy 9 4 — 102 tal.
Okowita 31?— 31 tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień 31? — j  tal., na Sicr-

Teatr polski z Krakowa.
W  sobotę dnia 18. Lipca. Na wyłączny dochód 

dyrektora polskiego jako wynagrodzenie kosztów 
podróży: Gałganiarka warszawska. Komedyo- 
opera w 1. akcie przez Stanisława Bogusławskiego,
Błażek opgtany. Komedy o-  opera w/ 1. akcie przez 
W ładysław a Auczyca.

pień Wrzesień 32— 31 ? tal., naj W rzesień Październik 31—30? tal., na Paź­
dziernik Listopad 29?— 29 tal. , na Listopad Grudzień 2 8 ?—28 tal.

S z c z e c i n ,  16. Lipca.
Pszenica 66— 81 tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień 76 taj., na Wrzesień 

Październik 75 tal.
Żyto 4 8 —49 tak, na Lipiec i Lipiec Sierpień 49? tak, na Wrzesień Paź­

dziernik 52 tak, na dostawg wiosenną 54 tal.
Olej rzepiowy 15? ta k , Sierpień 15? tak, na Wrzesień Październik 14??

tal.
Okowita 12 pet., na Lipiec Sierpień 11? pet., na Wrzesień Październik 12 

ptc. na dostawg wioseną 12} pet.

Przybyli do Pozuauia 17. Lipca.
B A Z A R : hr. Mielźyński z Dąbrowy, Rekowski z Gorazdowa.
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A  : Lisiecki z Pleszewa, Buch i Spiske z Wrocławia, 

Jacobi z Trzcianki, Walz z Góry, W egner z N. Strzelcy, W ai tenberg i Rosenheim, 
z Berlina, Kampel z Frankfurtu n. 31., Henri z Szampanii, Braun z Memla., 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A  : Lehmann z Angermunde, Hellhoff z Śremu, 
Falkenhayn z Bieluchowa, Meissner z Śremu, Tillmann z Elberfeldu, Oppenheim, 
Siebenbeim i Aleksander z Berlina, Kleinschmidt z Lipska, Zinn z Stralsund. 

H O T E L  B U  N O R D : Pomorska z Grabianowa, Moraczewska z Cbalaw.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Rascbke z Grodziska, Schulz z Strzałkowa.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Purscke z Jiiterbogk, Diitschke z Rombczyna, Stover z Ber­

lina, Szlagowski z Ruszkowa, Kojen z W rześni, Brendt z Domasławia, Selle z Le­
szna, Grabę z W rocławia.

H O T E L  P A R Y Z K I : Staube z Śremu, Stachowski z Kościana, Śliwowski i Funtowicz 
z Miłosławia, prób. Frank z Usarzewa, Zdremkowski z Choczy, Cranz z Głuszyny, 
Ciesielski z Śosnowka, Hulewicz z, Kościanek, Baranowski z Kapczynowa, 

Ę IC H E N E R  B O R N : Gulczyński z Źernik, Sladki z Konina.
H O T E L  K R U G A : Jasreck z Peitz, Seiffart z Leszna, Kom i Klau z Grodziska.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Caro z Anglii, ul. Wilhelmowska 7.

Żałobne nabożeństwo za duszg żony mojej 
ś. p. E u f r o z y n y  z N i e g o l e w s k i c h  M i e ­
r z y ń s k i e j ,  zmarłej dnia 1. Maja r. b. w P a ­
l e r m o  i złożenie Jej zwłok do grobu odbgdzie 
sig dnia 23. Lipca r. b. w  B y t y n i u ,  na które 
krewnych i przyjaciół zapraszam.

Bytyń, dnia 17. Lipca 1857.
M i e r z y  ński .

z fabryk Belgijskich
poleca

A. Rozege w Bazarze.

Nauczyciela domowego, posiadającego oprócz tego 
malarstwo i rzeźbiarstwo, albo zdatnego do wszelkie­
go rodzaju nadzorowania, prowadzenia, rachunków 
i korespondencyi, wskazać może W n y  Ż u p a ń s k i  
księgarz, lub dowiedzieć sig można w  gmachu po 
Bernardyńskim, 2gie piętro Nr. 23, u W go Profes. 
X, K a n t o r s k i e g o .

Dominium S t a w i a n y  P°4 S k o k a m i  w po­
wiecie W ą g r  o wiec.kim. ma na sprzedaż:

1) sześć czteroletnich eleganckich koni swego cho­
wu, tak zdatnych do wierzchu jak i do za­
przęgu ,

2) dwanaście wołów czteroletnich swego chowu,
3) pigć krów Oldenburgskicb.
Bliższą wiadomość udzieli powyższe Dominium,

Wysokiej szlachcie i szanownej publiczności naj­
uprzejmiej douoszg niniejszem, iż osiedliłem sig 
tutaj jako dekarz. M a j  ,

Poznań, Św. Marcin 23.

fflierzwg siłg dającą,
fabrykowaną pod kierunkiem Siyrektora  *
jeneratnego S e k r e ta r z a  p o ­
m orskiego ekonom icznego to­
w arzystw a P ana  Mira. MSirner,
sprzedaje włącznie z zapakowaniem przy beczkach 
po 5 centnarów tutaj ztąd po 2 Tal. centnar, 

handel nasion
MS r  a ci A uerbach w Poznaniu,

Jak corocznie, tak i w tym roku odbiorg z pro­
bostwa znane z nadzwyczajnej plenności 
lsrofo®:sśe»©w§feIe ż y to 'i  p s z e n i-  

eę do  s ie w u , 
w oryginalnych pakunkach i proszg o wcześne za­
mówienia, Teodor Maarth.

Kamienną tekturę do pokrywania dachów, bezpieczną od ognia,
Pana M\ Jj. Schrodera  w Szczecinie, poleca

Młuuwth.
W yjątek z Nr. 2. 1857. Dziennika urzędowego Król. Regencyi w Szczecinie. 

O B W I E §  *  C  SE JE N  1  E .
Tektura na dachy, robiona w  nowo-urządzonej fabryce tektur na dachy, we Einkenwaidc, kupca 

F. L. S c h r o d e r a ,  tu zamieszkałego, została, ze względu, ile takowa pożarowi oprzeć sig zdoła, przez 
Król. Inspektora bndowli, H c r r m a n n a ,  dokładnie wypróbowaną, a odbyta próba wykazała, że dachy 
płaskie tym fabrykatem podług Ebartskiej metody pokryte, we względzie: bezpieczeństwa w pożarze, 
dachom dachówkowym podkładanym łupanemi deseczkami w yrów nyw ają,  co sig na wniosek fabrykanta, 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości. S z c z e c i n ,  dnia 27. Grudnia 1856.
______ M r ó t ,  Meyencyaę w ydzia ł dla spraw  wewnętrznych.

Szanownym Panom rolnikom mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż kupiec Pan 
T e o d o r  B a a r t l t  w  P o z n a n i u  przyjął odtąd mój tamtejszy skład kommissyjny 
sprowadzającego się przezemnie

PIT *" Prawdziwego Peruwiańskiego Gnano
i będzie sprzedawał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych.

Dnia 27. Lutego 1857. Radzca ekonomiczny C, G eyer  w Dreźnie.

Odwołując się na powyższe doniesienie, oświadczam, iż wspomnione Guano 
mam ciągle na składzie i polecam takowe do pokupu; rozbiory robione przez znanych 
chemików mogą także być u mnie obejrzane. T©0(lOF B&tlXtll

Nasienie rzepy  ścierniskowej,
zdolne do kiełkowania poleca

Teodor JSSaarth.

r z e p y
prawdziwej długiej jesiennej czyli ścierniskowej, funt 
po 6 Sgr. poleca Ogrodnik nasion

,-fl. Niessiny w Lesznie .

Bilard tanio'do sprzedania u 
«Jb Affeltowięza ,  Chwaliszewo 88.

Ogrodowy, zdatny, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa, znajdzie miejsce od 1. Października b. r. 
w B y t y n i u ,  powiatu Szamotulskiego.

Ucznia do handlu potrzebujg
«#. ijfe ltow icz ,  Chwaliszewo 88.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 16. Lipca 1857.
Sto­ Na pr kuranl
pa

pCt. p a p i e ­
rami.

g o t o w i ­
z n a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . U 99f ■ __
dito z roku 1850. . . . H — 99}
dito z roku 1852. . . . U ____ 93}
dito z roku 1853. . . . 4 . . . 94
dito z rokn 1851. . . . 

Olłłigi długu skarbow ego.................  . 8 — 99}
83}

dito premiów handlu morskiego . . — ___
dito Marchii E lektoralnej i Nowej 31 — 83}
dito miasta B e r lin a ............................ 4 — - 99}
dito dito ............................ 3 } ___ 82

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 34 ____ 86}
dito Prus W schodnibh . . . 3,1 85}
dito Pomorskie . . . . . . . 3 i 86}
dito W .  X .  Poznańskiego . 4 99
dito W .  X .  Poza. (nowe) . 86} —

dito Ś z lą s k ie ........................ 3 > 
3 ‘

— 86f
diio Prus zachodnich. . . . 8 2 |

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 ' 91}
L ou isdory ................................................ ... — 1901
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. 4 — 99}

' i m y  t a m o w i
Dnia 17. Li 

1857 r.
ica

w m i e ś c i e  P o z n a n iu . od
tal. i ser. | fn.

«3o
tał. j a«r• |fa

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 3 _ _ _ _ _ _ 3 5
Pszenicy średn iej. , ......................... 2 10 — 2 20 i — L

Pseenicy o rd y n ary jn e j..................... 2 _ _ _ _ _ 2 5 _ _ _ _

Żyta przedniego , s z e fe l................. i 24 -- i 26 —

Żyta lżejszego........................... ...  . . 1 20 __ i 22
Jęczmienia dużego, szefe l.............. — — - - - - - - ■ — — __
Jęczmienia m a łe g o ........................... — — — _ _ _ —

Ow sa, s z e fe l ...................................... 1 2 6 1 5 .
Grochu do gotowania, szefel . . J —t — _ _ _ :
Rzep zim ow y...................................... 3 22 b 3 25 —
Rzepik la to w y ................................... 3 15 —- 3 2.5 —
Ziemniaków, sze fe l.................... — 16 — — 18 —
M asła, g a rn ie c .................................. 25 2 _ _

Koniczyna czerw ona......................... — i . —
Siana , centnar ................................... — __ — _ —
Słom y, kopa po 1200 funt . . . . — 1 —* — i—" jŁ
Spiry tusu  (beczka 120kw.)8O}Tral. b
dnia 16. Lipca .................................... 25 20 — 26 ! 5 —
dnia 17. r , 25 5 — 25 20 — ;


